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WJENOMERATA wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
2 kwr, kwartalnie ker. 6; 
a  jedmrrazewe zanosze­
nie do denni dopłaca się 
40 hal., za dwnrazowe 

60 hal.
Na prewincyi: miesięcznie 
kor. 2 hal. 70, kwartalnie

Wydanie wioczorne.
Osobna preanmerata ni 
wydanie poranne wynosi 
miesięcznie w miejscu 
z odnoszeniem do domu 

1 koronę.

Dziennik polityczny, założany w r. 1883 przez Józefa Rogosza.

R  t  d a k t o r n a c z e l n y ;  0 r.  A  n t a n i B e a u p r k .

NuraeT poranny 4 h., wie­
czorny 10 hal. Listy pieni 
żae przekazy na prenu­
meratę i inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Narodu". — Prenumeiatę 
oprócz upoważnionych a- 
eencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obręb 
mofiarchji i w państw 
nlemieckiem ReklamacjeIow. 8. W  państwie nte-

■deckfem kwartalnie kor. 19; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za dwora- laieepieczętawane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów redakcja nie zwraca, 
sową wysyłkę dziennie BGPLACA się 49 hal. MIESIĘCZNE. Zmiana adresu: 48 hal [Adres Red. UL św. Krzyża 1. 7 Adres tel. „Głos Narodu" Kraków. Telefon Nr. 19.

Nr. 69 Kraków, piątek dnia 9 lutego 1906 roku. Rok X IV .

KRONIKA.
K UPU JCIE TYLK O  U CHRZĘŚCIAN!

Kraków, 9 lutego.

Odczyt p. Feliksa Jasieńskiego przepełnuił 
wielką salę hotelu saskiego, wykwintną i inteli­
gentną publicznością. Prelegent z właściwą sobie 
werwą, nie pozbawioną satyrycznego ostrza, przed 
stawił dobroczynny wychowawczy w pływ  sztuki 
japońskiej na sztukę curopejską.Odczyt do które­
go jeszcze powrócim y, ilustrowany był lieznemi 
okazami nieocenionych zbiorów p. Jasieńskiego, 
ofiarowanych jak wiadom o, muzeum narodowe­
mu.

Ślub. W  kościele ŚŚ. Felicjanek na Smoleń­
sku odbył się wczoraj przed południem ślub 
panny M arji hr. Chomentowskiej. z p. W ilhel­
mem hr. Ressegnier, porucznikiem ułanów. 
Związkowi pobłogasławił ks. kan. Juljusz Do- 
bojowski. Orszak ślubny składały rodziny pp. 
Laseckich, Kińskich, Młodeckich, Edw. Myciels- 
kich, Ledeburow i hr. Forestich. —  Podczas 
ślubu i Mszy św. chór śpiewał Mszę Dieriexa, 
przy akompaniamencie orkiestry smyczkowej 
„H arm on ji" i organów pod kierunkiem Nie- 
pielskiego.

Ogólne zgrom adzenie kongregacji kupiec­
kiej odbędzie się w niedzielę 11 bm. o godz. 3-iej 
po południu w sali posiedzeń Rady miejskiej, 
a w razie braku kompletu powtórne ogólne zgro­
madzenie w godzinę później bez względu na ilość 
obecnych członków Na porządku dziennym: 
Odczytanie protokółu z ogólnych zgromadzeń, 
odczytanie nadeszłyeh pism, sprawozdanie Rady 
Kongregacji, komisji kontrolującej i komisji 
biura pracy, budżet na rok 1906, wybory Star­
szego i Radv, przyjęcie nowych członków i wnio­
ski.

Sanki pojaw iły się w czoraj na ulicach K ra ­
kowa. Wprawdzie o sannie nie m ogło być jesz- 
czb mowy. Śnieg bowiem , który podczas w czo­
rajszego ciep łego dnia ta ja ł ciągle, zam ienił się 
na ulicach w bioto. Za m iastem  jednakże można 
już było sankować się od biedy. Toteż późno w 
noc wielu amatorów tego sportu robiło wyciecz 
ki sankami, zwłaszcza po drodze kolo parku Jur- 
dana.

W  nocy padał drobny śnieg. Dziś rano przy 
mrozek.

Spryt żydowski. Że dla żydów nawet stan 
wojenny może być dobrym  „geszeftem", świad­
czy następujący fakt, o którym donosi „W arsz. 
D niewn.": W  jednem z mieszkań przy ul. M io­
dowej w W arszawie, starszy dozorca rewirowy 
zatrzymał bombardyera libawskiej artylerji for- 
tecznej Moszka Koszera, bawiącego za urlopem 
w W arszawie, który zaaresztował na ul. M io­
dowej braci Adama i Josela Rosenszajnów i, 
przeprowadziwszy do mieszkania stróża,począł ich 
rewidować, wym yślając im i grożąc pobiciem. 
Jak się okazało, Koszer nieraz już zatrzymywał 
przechodniów i rewidował w mieszkaniach stró­
żów. Między innemi przed miesiącem Koszer 
zatrzymał na ul. Długiej jakiegoś studenta i od­
prow adził go do mieszkania stróża Stempla 
w domu pod nr. 32 przy ul. Długiej, poczem, za­
brawszy studentowi przy rewizji 10 rubli, zbiegł."

Rada państwa.
W iedeń, 9 lutego. W  dyskusji nad wnios­

kiem kom isji rolniczej w sprawie ochrony pro­
dukcji swojskiej chmielu, oświadczył hr. S z e p- 
t y c k i ,  że przy przedłożeniu o proweniencji 
chmielu wyłuszczy obszernie stanowisko Koła 
polskiego. Jeżeli przy handlu chmielem zdarza­
ją  się nadużycia, to m ówca wcale nie zamierza

bronić ich lub popierać, a sądzi tylko, że cała ta 
sprawa dałaby się najlepiej załatwić w ramach 
ogólnej ustawy przeciw nielojalnej konkurencji. 
Dopiero po stworzeniu takiej ustawy możnaby 
ewentualnie przystąpić do wydania specjalnej 
ustawy dla chmielu. (Oklaski u Polaków).

Po dłuższej jeszcze dyskusji, w której zabie­
rał także głos minister rolnictwa B u q u o y, 
przyjęto wnioski komisji, z wezwaniem do rzą­
du, aby w przyszłych traktatach z Rosją, Ame­
ryką, Francją , Bułgarją i Anglią ustanowiono 
takie cła, któreby umożliwiły eksport chmielu 
z Austrji, dalej, aby zamianowano fachowego 
rzeczoznawcę chmielu kousulentem przy minis­
terstwie rolnictwa, oraz aby dostarczono dosta­
tecznych środków dla podniesienia produkcji 
chmielu.

W  odpowiedzi na interpelację pos. Ploya 
i tow. w sprawie projektowanego zakłócenia u- 
rządzonej wczoraj na cześć poety słowieńskiego 
Stritara uroczystości w W iedniu, oświadczył 
minister spraw wewnętrznych lir. B y 1 a n d t, że 
sprawa ta nic uszła uwadze policji, która przy­
czyniła wszelkie zarządzenia, aby uniemożliwić 
zakłócenie spokoju.

Pos. S c h o n e r e r  w zapytaniu do prezy­
denta Izby przypom niał przyrzeczenie, dane w 
swoim czasie przez prezydenta ministrów, że 
przedłoży projekt ustawy o przyczynianiu się 
Austrji do wspólnych wydatków. Mówca pro­
testuje przeciw dalszemu trwaniu obecnego stanu 
nielegalnego.

Na tom posiedzenie’ zamknięto.
Następne odbędzie się dzisiaj.

Ze stronnictw niemieckich.

W iedeń  9 lutego. W edług wydanego komu­
nikatu. niemiecka partja postępowa na w ezoraj- 
szem posiedzeniu przyłączyła się do zapropono­
wanej przez komitet ..ezterech" interpelacji w 
kwestji węgierskiej.

W  sprawie uchwały niemieckich posłów 
z Czech co do reform y wyborczej stronnictwo 
zaznaczyło, że uchwała nie zwraca się przeciw 
reformie wyborczej i ma tylko na celu zaznaczenie 
narodowych żądań niemieckich. Powzięcie osta­
tecznej uchwały zastrzeżono do chwili, kiedy bę­
dzie znane przedłożenie rządowe.

Komisja wojskowa.
Wiedeń, 9 lutego. K om isja  w ojskow a odby­

ła w czoraj posiedzenie. K ontynuow ano dysku­
sję nad kontyngentem  rekrutów. W  dyskusji 
zabrał także głos m inister obrony kra jow ej 
Schónaieh i przedstawił szczegółowe ekspose. 
Podniósł on że przedwstępne prace w kw estji 
reform y w ojskow ej są ju ż  praw ie ukończone. 
Przedłożenie opiera się na zasadach ugody z ro­
ku 1867. Poniew aż jednakże konieczne porozu­
m ienie z W ęgram i jest w obecnych stosunkach 
politycznych  niem ożliwe, należy stwierdzić, że 
obrady nad nowem przedłożeniem  o dwuletniej 
służbie w ojskow ej natrafią  na przeszkody. M i­
nister zaznaczył, że m onarcha trwa niezm iennie 
przy podstawach ugody z roku 1867 i podniósł 
dalej, że jest obowiązkiem  każdego austrjackie- 
go patryoty  w ystąpić przeciw  wszystkiem u, co- 
b y  m ogło te podstawy w jak ikolw iek  sposób na­
ruszyć, a tem samem w spólność arm ji narazić 
na szwank. Te same trudności dotyczą przedło­
żenia o ordyn acji w ojskow ej procedury karnej, 
którą referenci fachow i ju z  przygotow ali M ini­
ster podniósł wreszcie konieczność podw yższe­
nia kontyngentu rekrutów  aby przez to stwo­
rzyć do pew nego stopnia udogodnienie dla tych, 
którzy są do służby w ojskow ej obowiązani.

Komisja sanitarna.
Wiedeń, 9 lutego. K om is ja  sanitarna ukoń­

czy ła  w czoraj dyskusję jeneralną nad ustawą 
aptekarską.

Pos. E llenbogen ośw iadczył, że w  kwestjL 
aptekarskiej schodzą się interesy sanitarne z 
pryw atnym i i że żadna inna gałąź przem ysłu 
nie doznaje takiej państwo-wej ochrony, ja k  ap- 
tekarstwo. Są to ostatnie resztki średniow iecz­
nych przyw ilejów .

Dr. O pydo ośw iadczył, że prz.edłożenie nie 
usunie niepewności położenia i sporu m iędzy 
aptekarzami i farmaceutami. Państwo powinno 
uw zględniać przedewszystkiem  potrzeby spo łe ­
czeństwa i subw encjonow ać zakładające się ap­
teki tam, gdzie apteka bez takiej subw encji ist- 
n iećby nie m ogła.

Pos. K leew ein  i B erger ośw iadczyli że przed 
łożenie wpraw dzie nie jest idealne ale w każ­
dym razie będzie postępem  i um ożliw i dalszą 
reform ę.

Następnie uchw alono przejść do dyskusji 
szczegółow ej.

Subkomitet konstytucyjny.
Wiedeń 9 lutego. Subkom itet w y b r a n y  przez 

kom isję konstytucy jną  odbył w czoraj posiedze­
nie dla zbadania zgodncśei z konstytucją  -wyda­
nych w latach 1897 do 19U4 rozporządzeń na pod 
stawie § 14. Na posiedzenie przybyli zastępcy 
w szystkich m inisterstw. Przew odniczący Grab- 
m ayer zdał szczegółow e sprawozdanie, poczem 
no przeprow adzonej dyskusji uproszono przew o­
dniczącego, aby u łożył pisemne sprawozdanie, 
m ające tw orzyć podstawę do dalszych obrad sub 
komitetu.

Z Węgier.
Sejm węgierski.

Budapeszt, 9 lutego. (W . b. k.) Z dobrze po­
inform ow anego źródła ośw iadczają, że nic nic 
w iadom o o rozwiązaniu Izby.

O brady koalicji.
Budapeszt 9 lutego. Komitet wykonawczy 

koalicji kontynuował w czoraj dyskusję nad sy­
tuacją. Przed przejściem do porządku dzien­
nego na wniosek Banffyego uchwalono rezolucję, 
że jakkolwiek komitet nie może się zajm ować 
prostowaniem wszystkich mylnych wiadomości 
dzienników, jednak /.e względu na ważność, pros­
tuje wiadom ość, jakoby na onogdajszem posie­
dzeniu komitetu zaszła różnica zdań. Jest to 
twierdzenie zupełnie bezpodstawne.

PROCES POSŁA DOBOSZYŃSKIEGO.
' Telegrom  ,,Głosu N arodu".)

Wiedeń, 9 lutego.
W czora j przed sądem przysięgłych  w W ie ­

dniu odbyła  się. rozpraw a adwokata krakowskie 
go i posła do R ad y  państwa dra Adam a Dobo- 
szyńskiego przeciw o dpowiedzialnem u redakto­
rowi tygodnika „E xtrap ost“  W ilhelm ow i S1 i ■ 
glitzow i. Pow odem  skargi b y ły  artyku ły  zam ie­
szczone na wiosnę roku 1904 w tym  tygodniku, 
a podające opis procesów , które dr. Doboszyrieki 
prowadził z m argrabią de Boishorbe o dobra. 
Siem iechów. Oskarżycielem  by ł adwokat dr. Gla 
zer, w imieniu oskarżonego występował dr. K or­
win Dzbański. R ozpraw a była obliczona na trzy 
dni.

Tym czasem  po odczytaniu aktu oskarżenia 
i po przesłuchaniu oskarżonego przyszło do nie­
spodziew anego zakończenia procesu, gdyż dr. 
D obcszyński cofn ął skargę.

O dbyło się to w ten sposób, że adwokat skar 
żący zażądał odczytania aktu, w którym  sąd kra 
kowski nazwał postąpienie sądu tarnow skiego w 
spraw ie dra D oboszyńskiego lekkom yślnem . Ad 
wokat Doboszyński w yjaśn ił że akt ten jest 
wprawdzie poufny, ale przypadkow o dostał się 
w  je g o  posiadanie.

Dr. Glazer ośw iadczył w tedy, że nie ma 
wprawdzie nic przeciw  odczytaniu ow ego aktu, 
musi jednakże w yrazić zdziwienie, że osoba pry



aniżeli zupełnie z nią zryw ać, albowiem  dopro­
w adziłoby to do rozwiązania skupsztyńy co wła 
śnie w obecnej chw ili nie leży w interesie kra­
ju . Poniew aż jednakże obecnie prócz traktatu 
niem iecko serbskiego tylko m niejsze przedłoże­
nia stoją  na porządku dziennym , sesja skupszty- 
ny po przy jęciu  przez aklamacje; tego traktatu, 
zostanie praw dopodobnie zamknięta.

Nowy gabinet włoski.
Rzym  9 lutego. Aj. Stefaniego donosi, że 

król zamianował nowy gabinet. Prezydjum  i 
sprawy wewnętrzne ob jął dep. Soinino, sprawy 
zagraniczne hr. Guiceiarciini, finanse dep Luz- 
zati.

Zaręczyny króla hiszpańskiego.
Madryt 9 lutego. W czora j urzędów aie og ło ­

szono zaręczyny króla  A lfonsa  z ks. E ną Batten 
berg Śm b odbędzie się prawdopodobnie 2 lipca.

Strejki.
Rjeka 9 lutego. M arynarze i palacze węg. 

chorw ackiego tow. żeglugi zastrejkow ali, żądają 
podwyższenia p łacy. Tow arzystw o zażądało po­
m ocy od m arynarki w ojennej. Ruch odbywa się 
spokojnie.

Lawiny.
Villaeh 9 lutego. Z powodu ruszenia się la­

w in i zawiei śnieżnych, wstrzym ano na czas nie­
ograniczony ruch k ole jow y na lin ji Eisenerz 
V  ordernberg.

Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie.
(Od dnia 1 października 1905 r.) 

Odchodzą POCIĄGI KOLEI Przychodzą 
z Krakowa do Krakowa

Kolei Państwowej 
w kierunku do Lwowa łub od Lwowa:

6.43 rano Pospieszny 3 klasy 9.38 wiecz.
2.49 popoł. Pospieszny 2 klasy 2.24 popoł.
8.38 wiecz. Pospieszny 3 klasy 6 50 rano
8.10 rano Osobowy 3 klasy 6.25 wiecz.
U .— prz. p. Osobowy 3 klasy 1,30 popoł.
9.— wiecz. Osobowy 3 klasy 8.45 rano
10.55 wiecz. Osobowy 3 klasy 4.40 rano

w kierunku do Tarnowa lub od Tarnowa:
6 15 wiecz. Oosobowy 3 klasy 8 15 rano

w kierunku do Rzeszowa lub od Rzeszowa:
8.10 rano Osobowy 3 klasy 10.45 wiecz.

w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki:
8.30 rano Osobowy 3 klasy 7.30 rano
1.30 pop Osobowy 3 klasy 11.10 prz. p.
7.40 wiecz. Osobwy 3 klasy 6.25 wiecz.
9.—  wiecz. Osobowy 3 klasy---------------- ---------
10.55 wiecz. Osobowy 3 klasy 10.45 wiecz.

Koiei Państwowej 
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, 

Zagórza przez Płaszów koleją Państwową:
Osobowy 3 klasy 2.04 popo.

9.02 prz. p. Osobowy 3 klasy ---------
11.40 wiecz. Osobowy 3 klasy 4.40 popoł.

w kierunku do Cbab ó wk i - Zakopanego przez Pła 
szów ktlcrią Państwewą:

9.02 prz. p. Osohrwy 3 klasy 2.84 pap.
3.05 pop. Osobowy 3 klasy 4.40 popoł
11.4# w aecy Osobowy 3 klasy 11.—  w nocy
 Osobowy 3 klasy #.07 rano

w kierunku do lub o# Kocmyrzowa:
8.40 rano Osobowy 3 klasy 7 4 5  rane
1.45 pop. Osobowy 3 klasy 1.05 pop
8.05 wiecz. Osobowy 3 klasy 7.10 wiecz
de lub od Nowego Sącza przez Podgórze-P łszuw
11.40 wiecz. Osobewy 3 klasy 8.1L rane

do lub od Oświęcimia:
4.30 rano Osobowy 3 klasy 7.45 *’ano
1.15 pop. Osobowy 3 klasy 9.12 w»eez.
7.55 wiecz. Mięszany 2 klasy ---------
skim.

Rzeczy godne zwiedzenia
W KRAKOWIE.

G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b M i ck le- 
w i c z *  i s k a r b i e c  w kateirzo aa Wawela 
zwiedzać woźna w dnie powszednio o godz. !•  
w niedzielę i święta e godzinie pół do dwaaa*t/e 
przed południem.

G r o b y  z a s ł u ż ó u y e h  (w krypcie aa Skał­
ce), g r ó b  S k a r g i  (w kościele śir. Piotra), or»z 
skarbiec kościoła N. P. Maryi oglądać można 
w chwilach wolnych od nabożeństwa, za zgłosze­
niem się do zakrystyi.

M u z e u m  n ar o d o w e (w Sukiennicach) 
otwarte jost codziennie od gedz. 10— 4 za opłatą 
wejścia 1 K w dnie powszednie (w poniedziałek 
jednak 2 kor.), w niedziele i święta po 20 hsl 
od < soby.

M u z e u m  im. Eme r y k a  hr Cz a p s k i e g o  
W o l s k a  10, wraz z lapidai yum otwarte co­
dziennie od 1 2 - 6  za opłatą 50 bal

D o m  i M u z e u m  J a n a  M a t e j k i  (Ele* 
ryańrka 41) otwarte codziennie od ln —4 za 
60k*l.

B a r b a k a n  czyli t. zw. R o n d e l  b r a m y  
F l n r y a ń s k i o i ,  zabytek arckitektsry z końca 
XV i XVI w., otwarty codziennie od 10—4 ci 
opłatą 50 h.

W y s t a w a  T o w a r z .  P r z y j a c i ó ł  Sat nk  
P i ę k b y c h  w nowym gmachu frray placn Szcze­
pańskim otwarta codziennie od 10— 5 prńcz po­
niedziałków. —  Wstęp w niedziele 4® h., w iaie 
powszednie 1 kor.

Wydawca dr Antoni Beaupre 
Odpowiedzialny redaktor: Jan Grzywiński.

Drukarnia „Głosu Narodu", 
pod zarządem St. Tomaszewskiego

watna, chociażby nawet by ła  posłem może ccś 
w iedzieć o treści takiego aktu, k tóry jako doty ­
czący. spraw  czysto wew nętrznych m iędzy są­
dami, pow inien być ta jnym .

T rybunał też z tego tytułu  odrzucił wniosek 
odczytania cw ego dokumentu.

W tedy pow stał dr. Dzbański i ośw iadczył 
że co fa  oskarżenie, bo (jego zdaniem, spraw a zo­
stała ju ż jca łk ow icie  w yjaśniona i dr. Doboszyń- 
ski został całkow icie zrehabilitow any."

W obec tego oświadczenia redaktor Stiglitz 
został uwolniony od oskarżenia a dr. Doboszyń- 
ski zasądzony na poniesienie kosztów rozprawy.

O tym  procesie dzisiejsze dzienniki wiedeń­
skie rozpisu ją  się szerzej i w  sposób w cale nie­
poch lebny dla dr. Doboszyńskiego. „Z e it“  pisze, 
że tego rodzaju załatwienie spraw y jest dla os­
karżyciela  niechlubne (unriilim lich.)

„N . Fr. Presse" w yraża się jeszcze ostrzej, 
pisze ona: „P roces  w ytoczony przez dra D obo­
szyńskiego i m a jący  trw ać trzy dni, skończył 
się niespodziewanie prędko. Zanim  bow iem  roz­
począł się dowód praw dy dr. Doboszyński uciekł 
przed własną skargą (fliichtete der K lager vor 
eigener K lage) cofnął bowiem  swą skargę. P o ­
wodem zewnętrznym  było odrzucenie przez trzy 
Lunął zaproponow anego przez strona, skarżącą 
odczytania, aktu..."

Inne dzienniki stwierdzają, że dr. D oboszyń 
ski nie w yszedł czysto z tej spraw y, gdyż nie 
obalił podniesionych przeciw  niem u zarzutów.

Telegramy.
Z prowincji nadbałtyckich.

Petersburg 9 lutego. (Teł. wł.) „B irż. W ied " 
pcdaje, że w gubern ji połtaw skiej zamordówar 
no hr. Gałagana, krew nego hr. Lam bsdorfa.

R yga  9 lutego. (Teł. w ł.) W  m ieście i oko­
li ary aresztowano ogółem  850 osób.

W  okręgu wendeńskim powstanie podnosi 
się na nowo skutkiem odw ołania stamtąd w o j­
ska. P o jaw iły  się odezw y uawmłujące do m ordo­
w ania wszystkich urzędników państw ow ych. J e ­
nerał Orlow będzie m usiał pow rócić znowu w 
tamte strouy.

R y g a  9 lutego, (Tel. w ł.) W czora j w domu 
pewnego delegata rady robotniczej eksplodowa­
ły przypadkowo m aterja ły  w ybuchow e. W łaści­
ciel mieszkania odniósł rany.

Skupsztyna.
Belgrad, 9 lutego. Minto że skupsztyna 

w czoraj była w kom plecie uw ażają położenie za 
ważne. Na podstawie porozum ienia między 
stronnictw am i opozycyjnem u obstrukcja w skup 
sztynie będzie dalej prowadzona. P rzypuszczają  
że skupsztyna niedługo będzie zdolną do pracy. 
Nawet w kołach partji rządow ej w yraża ją  zda­
nie, że lepiej by łoby  porozum ieć się z obstrukcją

Z e  świata
Choroba Gorkiego. Z Moskwy nadchodzi wia­

domość. że dn. 5 bfii. Gorkij uległ silnemu atakowi 
nerwowemu połączonemu z s in ym  wybuchem 
Lekarze skonstatowali komplikację choroby płuc­
nej. Gorkij czuje się obecnie cokolwiek lepiej, lecz 
niebezpieczeństwo jeszcze nie minęło.

Nad program owe przedstawienie. \\ W arsza­
wie w cyrku odbywają się obecnie zapasy atletów, 
które ściągają tłumy widzów. W e wtorek podczas 
walki Martom* z I.urichem. jednocześnie odbyło 
się inne. zupełnie niespodziane przedstawienie, 
które rzueiło popłoch mi widzów. Mianowicie do 
cyrku wpadł, niewiadomo skąd. zdziczały kot, któ 
ry biegając po lożach i krzesłach rzucał się na 
publiczność i drapał. Po dość długiej dopiero 
chwili zdołano wojowniczego kota sehw ytać i 
przerwać ten nadprogramów y występ zdziczałego 
kota.

Król Edward  V / / . .  wedle zapewnień dzienni­
ka ..Narodni List", spędzi na wiosnę tego roku 
dłuższy czas w Dalmacji. Tenże dziennik utrzy­
muje. na zasadzie inform acji otrzymanych z W ie 
dnia, iż na R n ierę dahnafyńską wybiera się ró­
wnież z wiosną Arryksiąże Franciszek Ferdy­
nand z małżonką swą ks. llohenberg.

Kaidynal kts. prym as  V ar żary  ma się zna­
cznie Jepioj. a lekarze żywią, nadzieję, że prymas 
węgierski opuści wkrótce łóżko. Ogłaszanie biule­
tynów zostało już zaniechane, wobec rekonwales­
cencji kardynała.

Profesor Di Aulom Menger. głośny cywili- 
sfa i założyciel t. zw. socjalizmu teoretycznego 
zmarł w 05 roku życia w nocy na 0 bm. w R zy­
mie, gdzie bawił dla kuracji. Menger był eentrali- 
stą i liberałem i jako taki nie odznaczał się życzli­

wością dla Galicji, w której się urodził. Miejscem 
rodzinnem jego był Maniów, gdzie ojciec funkcjo­
nował rako adwokat. Profesor Menger wykładał 
na uniwersytecie wiedeńskim procedurę cywilną, 
w r. 1895 piastował godność rektora. U w r. 1899 
opuścił katedrę z powodu choroby ocznej. Menger 
był bezżennym i prowadził życie odosobnione, if- 
nikająe stosunków tow arzyskiej i nie pr zyjm ując 
u siebie gości.

Opera Carmen, ten popularny dziś utwór Bi­
zeta. nie miała z początku powodzenia. Po raz 
pierwszy, wystawiono ją w dniu 3 marca 1875 r. 
i w ciągu tego roku powtórzono ją  47 razy. W  ro­
ku następnym ukazywała gię jeszcze na afiszu, 
lecz ostatnie dziesięć przedstawień przyniosło za­
ledwie 23.806 franków dochodu. ezvli że na ka­
żde przedstawienie w ypadło przecięciowo po 2.380 
franków. W obec takiei nierentowności opera ze­
szła z repertuaru i dopiero od r. 1883 rozpoczę­
ła swój pochód tryumfalny po całym świecie. Ta­
ki to los spotyka często arcydzieła.

Aleksander Karatheodory, ostatni żyjący z 
członków' berlińskiego kongresu, zmarł 22 stycznia 
b. r. w swej posiadłości nad Bosforem. Karatheo- 
dory-basza był przedstawicielem Turcji podczas 
kongresu berlińskiego i oddał jej znakomite usłu­
gi w' tej ciężkiej chwili. Rył on ąynern Dra Ste- 
phanaki, przybocznego lekarza Abdul-Medżita. 
Rodzina Stephanakich pochodzi z Adrianopolu i 
należy do dawmych rodów greckich. Karatheodo­
ry urodził się w r. 1833 studja zaś odbywał w Kon 
stantynopolu, w Paryżu i wr Niemczech. Znany 
był jako filozof, matematyk, polityk, oraz grunto­
wny znawca języków i literatur wschodnich. W  
ostatnich czasach pełnił obowiązki pierwszego 
tłómacza sułtańskiego i był członkiem najwyższej 
instancji rady państwa.

Ofiarą Łboping the loop  padła w Lizbonie 
młoda Francuzka p. Thiers, która produkuwała 
się w cyrku z karkołomną jazdą na małym auto­
mobilu. Samochód spadł z najwyższego punktu 
szyn i zdruzgotał się na miazgę. Pannę Thiers wy 
dobyto z pod samochodu jako bezkształtną krwa- 
w'ą masę. W śród widzów powstała panika, poczę­
to się tłoczyć przy wyjściach, wiele kobiet zemdla­
ło, a mnóstwo osób biegało po cyrku bezcelowo, 
zawodząc bezradnie. Większa część publiczności 
wystąpiła następnie w rogo przeciwko właścicielo­
wi cyrku i dopiero policja przywróciła spokój.

Asystentką gynekologa  prof. H. Fritscha w 
klinice uniwersyteckiej w Bonn mianowaną zo­
stała Dr. medecyny panna Rerm ina Edenhuizen, t 
na miejsce zmarłego pierwszego asystenta Dra . 
Juliusza Eversmana.

N o n y  dzienik angielek , p. t. „The llresden 
Daily", zaczął wychodzić w Dreźnie. Dziennik ten 
ma mieć na celu doprowadzenie do porozumienia 
Niemiec z Anglją.

40 m ilionowy spadek pozostawuł zmarły w 
Berlinie bankier Józef Pinkus, szef dawnej firmy 
Feiig et Pi uk usf j

80-letni oblubieniec stawał tymi dniami u oł­
tarza z 30-letnią oblubienicą w katedrze Schwe- 
rińskiej. Oblubieńcem tym był dyrektor muzyki 
katedralnej Jerzy Hepworth, sprowadzony w r. 
1864 przez panującego wówczas W . księcia Me- 
klen burskiego Fryderyka Franciszka II., jako 
organista do katedry, gdzie też pełni do dziś dnia 
obow iązki organisty i dyrektora muzyki kościel­
nej.


